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REDAKCYA „Wielkopolanina*: Wodna ul. nr. 22. — EKSPEDYCYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 
Eine dagen ee ae de at Me re en A ak 

i WME Nakıad codzienny 5450 eszemplarzy. "WE 
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4 ŻĘ | ; NE sos : A 
a; er ‘ PZA { | cka, która zalewa ciągle państwo rosyjskie, wy- „„Albo usunięcie języka polskiego prawie 

¢ Przedpłata za ki . stata sy | nosi, lekko licząc, co najmnićj 400,000, Cóż ; zupełnie ze ae a dee i ze ackoty 

: Wielkopolanin kosztuje na wszystkich | znaczy wobec t&j liczby te 20,000 Polaków, u- | czyż ma może dowodzić poszanowania dla 

: Poeztach w Niemczech legających wydaleniu z Prus dla tego, że są pod- | tegoż języka? Nawet z napisów, ws ka- 

EF 34 fem. "Z | danymi niepruskimi?* zujących nazwiska ulic, język pol- 

W Poznaniu zapisywać można „Wielkopo- | „Jeżeli w ostatnim czasie, jakto już się by- | skiusunięto, jako nieuprawniony. A cóż 

lanina‘ w Ekspedycyi, przy Wodnéj ul. 15 i w | ło o tem pisało, cenzura mos kiewska | dopiero mówić o „instytucyach narodo- 

7 | Wencyach za 80 fen. na ten jeden miesiąc. dozwala gazetom domagać się od | wych* polskich, o których nikt nigdy nic 

| _ Wielkopolanin jest zapisany w cen- | rządu rosyjskiego o dwetu wzgle- | nie słyszał, aby kiedykolwiek okazaną była chęć 

niku pocztowym w dodatku czwartym — (Nach- | dem Niemców, jestto rzecz nie maléj wagi | powołania ich do życia? 

e | Tag 4. Seite 7, r. Polnisch, nr. 83). i wielce daje do myslenia.“ „Cała prasa, tak urzędowa, jak i liberalna, 

d — mma - „Teraz otwierają się nagle oczy | swojego czasu z całego serca przyklaskiwala 

e tym nawet gazetom niemieckim, | wszelkim rozporządzeniom rządu, a tych, co z 

Nauka mie poszła w las które postępowanie rządu pruskie- | przeciwnem odzywali się zdaniem, pomawiala 

” czyli go z biednymi Polakami pochwa- | o brak patryotyzmu i posądzała nawet o wrogie 

. laly bezwarunkowo i przyklaski- | względem państwa niemieckiego uczucia. 

Polacy a Niemcy finlandzey. wały mu ze zapałem, godnym le- „Centrum katolickie, gdy w sejmie pru- 

i Los Polaków pod zaborem pruskim podo- | pszój sprawy. Rosya zaś takiem samem | skim rozprawiano nad odnośnemi wnioskami rzą- 

i< nym jest bardzo do obecnego położenia Niemców | prawem zasłonić się może, wy dalając nie- | du, zanim stały się prawem, ostrzegało wpraw- 

_ | imlandzkich, którzy, jak wiadomo, „cieszą | mieckich poddanych z obrębu swych | dzie, że miecz obosieczny może być w danym 

b Sig zwierzchnictwem moskiewskiem. granic, a w dodatku wskazać może na | razie niebezpiecznym i zranić nawet tego, co się 

A Weszli oni tak samo, jak my Polacy, w | „dobry“ przykład, jaki jej dały Prusy.* | nim posługuje, ale słowa te były niby groch rzu- 

skłąd monarchii rosyjskićj na mocy traktatów „Nie mniej system swój moskwi- | cony na ścianę. 

3 | Międzynarodowych, poręczających im najuroczy- czeniaprowincyi finlandzkich, któ- „Gdy unitów w Królestwie Pol- 

. | Śiój wolność i nietykalność religii, | ry, jak jest widoczna, rozpoczął się już nie na | skiem rząd moskiewski przemocą 

o swobodę używania w urzędzie języ- | żarty, usprawiedliwić mogą Moskale takim samym | i gwałtem przymuszał do przyję- 

a swego ojczystego i nienarusza- | „dobrym: przykładem, który im dano | cia prawosławia, gazety protestan- 

ność instytucyi narodowych w u- | w Prusiech, gdzie jeden minister nie tak | ckie ani słówkiem nie wspominały 

 |Tządzeniach narodwych. dawno temu publicznie oświadczył | o ucisku tym sumień katoliekich; 

- Ostatnie wypadki w Finlandyi, o których | Polakom, że m ają być zniemczeni | a gdy przyklaskiwały chórem rozporzą dze- 

już wspominaliśmy mimochodem, wykazują do- | — a co wolno jednemu, czemużby nie miało być | niom rządu, usuwającym język pol- 

odnie, że rząd moskiewski zabiera się, jakto | dozwolone drugiemu?“ ski, wtedy prasa katolicka słusznie 

o | poprzednio zrobiono z Polakami, do uchylenia „Rosya, obejmując prowincye nadbaltyckie | wskazywała na prowincye Rosyi nadbaltyckie, że 

: Samowolnego swych zobowiązań co do niemie- | w posiadanie, zaręczyła ich miszkań- | być może, iż pojętny uczeń zechce tam prakty- 

„ | %kich swych poddanych we Finlandyi. com, że wyznanie luterskie święcie | kować względem Niemców te same za- 

' a Gazety niemieckie występują z gwał- | tam być ma szanowane, że językiem | sady, co tutaj się dzieje przeciwko Pola- 

townemi artykułami przeciw gospodarce t6j mo- | swym ojczystym t. j. niemieckim po | kom. Przewidywania te sprawdziły sie nie- 

skiewskićj w Finlandyi; przytaczamy jeden z nich | wieczne czasy wolno im będzie posłu- | stety, ale głos ostrzegawczy w owym czasie nie 

W tłomaczeniu, łagodząc niektóre zbyt ostre wy- |giwać się tak w koście le, jak w | znalazł posłuchu. 

» | rażenia, z powodów łatwych do odgadnienia. szkolei w administracyi.* „Terazto Rosya, która dotąd nakładała pe- 

: | „Rosya okazuje się, pisze „Schlesische „Zupełnie tak samo rząd pruski polskim | wien hamulec na zachcianki gorliwych rusyfika- 

, Volksztg.*, uczennicą Prus nader pojętną. Po- | swym poddanym przy laczajac dzielni- | torów w prowincyach nadbaltyckich, popuscila 

* zuje się to nietylko w wydalaniu obcokrajo- | ce niektóre dawnéj Polski do swćj | im najwidocznićj cugli i dozwała im równocze- 

‘ wców, ale także w postępowaniu jéj z prowin- | monarchii, poręczył najuroczyścićj, że jak | śnie tak na polu językowem, jak i na religij- 

: cyami nadbaltyckiemi, zamieszkałemi przez Niem- | wyznanie ich religii, tak też i język polski | nem robić, co im się podoba. Gubernatorami 

tów. Dotychczas pisma moskiewskie względem | będzie w poszanowaniu, a na kongresie mię- | byli tam od samego początku aż do ostatnich 

* | wydalań poddanych rosyjskich z Prus zachowy- | dzynarodowym w Wiedniu przyjął na się z0- | czasów, zawsze tylko krajowcy. To się zmieniło 

wały się dość obojętnie; ale gdy wydalania te | bowiązanie, że w kraju polskim, który przy | zupełnie. Teraz, za przykładem Prus, na urzędy 

i | w ostatnich dniach do niepomiernych doszły roz- | podziale dostał się pod jego panowanie, u- | najwyższe mianuje samych tylko rodowitych Mo- 

miarów, wywołały one z tamtćj strony granicy | stanowi instytucye czysto polskie, celem utrzy- | skali. Ci zaś, idąc za „dobrym* przykładem 

, | Ostrą krytykę i gazety tamtejsze stanowczo do- | mania polskićj narodowości. * poczęli od tego, że język, którym mówi wię- 

"| magają się od rządu, aby z poddanymi niemie- „W co przyrzeczenia te i zobowiązania z | kszość kraju mieszkańców, najprzód wykluczyli 

1 tkimi, którzy tam chleba szukają i go znaleźli, | biegiem czasu sie obróciły, to wymieniać wyra- | z korespondencyi władz pomiędzy sobą, a świeżo 

| tak samo postąpił, tj. wypędził ich z kraju, nie | źnie chyba byłoby zbytecznem; dość wspomnieć | zabronili używać go w zarządzie komunalnym 

| zważając ani na obowiązki ludzkości, ani na stra- tylyo o interpelacyach odnośnych posłów polskich | wbrew wszelkim przywilejom i prawom da- 

) > ty nieobliczone, na jakie ich to narazi.“ w sejmach pruskich.‘“ wniejszym. 

„Rząd rosyjski większe daleko ma prawo „„Wszystkim wiadomo, 4 jaką gorliwo- „Do tego wszystkiego dochodzi 

| skarżyć się na zalewanie swych obszarów przez | ścią prowadzono walkę z Kościołem w Wiel- | jeszcze ucisk religijny, od któ- 

| Niemców, niż rząd pruski na niebezpieczeństwo, | kiem Księstwie Poznańskiem i jeszcze się prowa- | rego pote czasy Niemcy nadbal- 

| wyniknąć niby mogące z napływu żywiołu pol- | dzi, tak że katolicy prowincyi tój do dziś dnia | tyccy byli wolni.* 

| skiego do dzielnie dawnćj Polski, pod jego zo- | napróżno oczekują chwili, w którćj na stolicy „Swieze rozporządzenie rządu moskiewskiego 

J _ Stajacych panowaniem; albowiem ludność niemie- osieroconćj ujrzą znów prawowitego arcypasterza. opiewa, że dzieci, zrodzone w małżeń-
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2 WIELKOPOLANIN. 
stwach mięszanych, mają bez wyją- 
tkuibezwarunkowo wychowywane 
we wierze prawosławnćj, najsurowszemi 
grożąc karami rodzicom, gdyby się 
stało czasem inaczćj,* 

„Prasa katolicka, lubo jej dobro ko- - 
ścioła protestanckiego dość może być obo- 
jętnem, nie tylko nie pochwala tego, co teraz 
dzieje się we Finlandyi, ale naj wy raZniéj- 
sze pogwałcenie prawa i nieszano- 
wanie traktatów międzynarodo- 
dowych jak najsilnićjszem piętnuje potę- 
pieniem. 

„Przeciwnicy jćj polityczni utracili dobro- 
wolnie prawo do wygadywania i oburzania się 
na rząd moskiewski i powinniby raczéj, 
jeśliby chcieli trzymać się dotych- 
czasowćj praktyki, stać po stronie rzą - 
du rosyjskiego. Boć skoro uznawała za 
dobre, że rząd pruski pomimo dawniejsze przy- 
rzeczenia i obietnice uchylił język polski 
z dziedziny publicznćj prawie zu- 
pełnie, dla czegożby miały i mogły twierdzić, 
że rządowi moskiewskiemu pod tym względem 
nieprzysługuje takie samo prawo? Otóż taka ta 
to jest ironia losu!* 

Do powyższych uwag dziennika niemie- 
ckiego wolimy z naszćj strony nic już nie doda- 
wać, chociaż każdy zapewne wie i czuje dosko- 
nale, że na ten temat całe tomy napisaćby 
można. 

Moskale o Niemcach. 

„Dniewnik warszawski“, jedno 
z pism najbardzićj nam wrogich tak 
się rozpisuje o Niemcach w Polsce: 

Wyzyskiwanie źródeł zarobkowania przez 
cudzoziemców, nie ogranicza się u nas tylko 
do przemysłu. rzucają się oni na każde korzystne 
zajęcie: handlowe, komisowe i. t. p., i tym spo- 
sobem, powoli tworzą silny i wyróżniający się 
zastęp, związany nietylko węzłami narodowemi 
lecz i interesami pieniężnemi. 

Tak naprzykład, Niemiec mieszkający tu 
w kraju, zawsze urządza się w ten sposob, iż 
prawie nie korzysta z usług tutejszych sił rze- 
mieślniczych, a przeciwnie starannie je omija, 
Bierze ubranie u krawca Niemca, buty — u 
landsmana szewca; idzie pić piwo do knajpy — 
utrzymywanćj przez Niemca; jeśli wyniknie jaki 
spór — znajdzie się adwokat Niemiec do usług 
gotowy; choroba w domu — znajdzie się doktór 
Niemiec; potrzeba książki — dostarczy jej księ- 
garz Niemiec i t. d. Słowem, stopniowo i nie 
spiesząc się, Niemcy urządzają się tak, że spro- 
wadzają domowe i towarzyskie stosunki z tu- 
tejszą ludnością — do zera. Wprawdzie, istnieją 
przedsiębiorstwa, których Niemcy nie tykają, 
lecz i w tych rzadkich razach, widocznem jest, 
że te nie zajęte stanowiska, nie szkodzą interesom 
niemieckićj kolonii. Naprzykład odsunięcię się 
Niemców od interesów bankierskich, objaśnić 
można nieużytecznością ich dla tutejszego nie- 
mieckiego towarzystwa. Po pierwsze, Niemiec 
— bardzo jest ostrożny i kredytu używa tylko 
w razach koniecznych; po drugie, wielu z nich 
posiłkuje się kredytem zagranicznym o procencie 
wiele niższym niż ten, który tutaj płacić trzeba, 
po trzecie, widząc drogość tutejszego kredytu 
prywatnego uciekają się wciąż do kredytu pu- 
blicznego i starają się wszelkiemi siłami, by 
w ważniejszych ogniskach niemieckich tutaj, mieć 
na swe usługi, publiczne instytucye kredytowe. 
Tak naprzykład, w Łodzi istnieje oddział Banku 
polskiego i towarzystwo kredytowe miejskie. 
Pamiętamy wszyscy, z jaką gorączkową natar- 
czywością tomaszowscy fabrykanci w roku ze- 
szłym starali się o otwarcie w ich mieście od- 
działu banku państwa. Jeśli kraj tutejszy nie 
ma prywatnych banków niemieckich, to tylko 
dla tego, że są one niepotrzebne dla osiadłych 
w Królestwie Polskiem Niemców; lecz jeśli oko- 
liczności tego wymagać będą, bądźmy pewni, 
że niemieccy bankierzy nie każą długo na siebie 
czekać. 

Przytem stósunki Niemców z ludnością tu- 
tejszą nie są jednakowe. W rzadkich wypadkach, 
gdy nowy kulturtriiger z nad Sprei, nie umiejący 
słowa po polsku, znajdzie się w stronach jeszcze 
przez Niemców nie zamieszkałych, nie napotyka 
na wielkie trudności dzięki żydom, z któremi ła- 
two mu się porozumieć skutkiem znanego zbliże- 
nia żargonu żydowskiego do niemieckiego języka, 
nie mówiąc już o tem, że wszyscy bardzićj cywi- 

lizowani żydzi tutejsi, posiadają doskonale język 
niemiecki. Ważna ta okoliczność, nadzwyczaj 
ułatwia Niemcom stósunki z tutejszą ludnością 
i sprzyja germanizacyi kraju. W Łodzi, Toma- 
szowie i innych miastach, gdzie przeważają lub 
królują Niemcy, handlowe i targowe firmy ży- 
dowskie prowadzą księgi i korespondencyą po 
niemiecku, używając — lecz i to rządko — je- 
zyka polskiego tylko w stósunkach z polskiemi 
firmami. Słowem, we wszystkich stósunkach z 
Niemcami, w tutejszych żydach ginie natychmia- 
stowo przesławny Polak zakonu mojżeszowego; 
w takich razach maska odrzuca się jako niepo- 
trzebna, a nawet szkodliwa, Żydzi nigdy i ni- 
gdzie nie przeciwdziałali niemieckim czynom i 
przedsięwzięciom; to nie nieprzyjaciele lecz głó 
wni działacze postępu cudzoziemskićj koloni- 
zacyi, w tutejszym kraju, z którćj oni tylko je- 
dni umieją wyciągnąć korzyść dla siebie, jako 
pośrednicy i gorliwi popieracze przemysłu nie- 
mieckiego nie tylko tutaj lecz i w Rosyi. Zbyt 
łódzkich i im podobnych towarów na rynki ro- 
syjskie, odbywa się wyłącznie przy pomocy agen- 
tów i komisyonerów żydów, osięgających z tego 
pośrednictwa nie małe zyski. Niemcy rozumieją, 
że żydzi to ich sprzymierzeńcy w ważnem dla 
nich dziele i w osiągnięciu bliższych lub odda- 
lonych celów i dla tego zachowują się z nimi 
zupełnie inaczej jak z Polakami, oddając żydom 
pierwszeństwo wszędzie i we wszystkiem. Żydzi 
zrozumiawszy jaką rolę odegrać mają wobec na- 
pływu obcych żywiołów, przyłączyli się do no- 
wćj siły ekonomicznéj i współdziałając z nią, 
umieją wyzyskać położenie; odczuli, że walka z 
tą siłą mniéj jest wygodna jak przymierze i dla 
tego gorliwie do nowćj potęgi się przyłączyli. 
Fakta w zupełności usprawiedliwiły zasadność 
ruchunku. Niemcy i żydzi idąc ręka w rękę, 
świetnie prowadzą swe interesa i wciąż bardzićj 
a bardzićj zabezpieczają sobie panowanie pienie- 
ane w tutejszym kraju.'* 

Wiadomości polityczne. 
Berlin, 3 września. Powiadają, że osta- 

tnie sprawozdanie urzędowe z ceł i urzędów po- 
borowych znaczny okazuje w dochodzie ubytek 
w porównaniu z innemi latami. Oprócz piwa i 
tytóniu wszystkie inne przedmioty, clu i opoda- 
tkowaniu podlegające, w roku bieżącym dużo 
mnićj przyniosły kasie, niź dawnićj. Widać z 
tego, że bieda jest ogólną i każdy kurczy się, 
jak może, 

— Wiadomości nadchodzące tu 
z Finlandyi, wedle których Rosya rozpo- 
czyna gwałtowną i ryczałtową rusyfikacyą pro- 
wincyi nadbaltyckich, mianowicie, że stósownie 
do najświeższego ukazu dzieci z małżeństw mię- 
szanych zrodzone, wychowywane być mają wy- 
łącznie we wierze prawosławnój, niesłychane wy- 
wołały tutaj we wszystkich kołach oburzenie. 
(Uwagi nad tym zasmucającym wypadkiem na 
innem podajemy miejscu. Red. „„Wielkop.*) 

— Nadzwyczajny ambasador per- 
ski miał wczoraj osobne posłuchanie na dworze 
cesarskim i przyjmowany był z odpowiedniemi 
do godności swćj honorami. 

W cztrech powozach dworskich poseł ten 
wraz ze swą świtą udał się do pałacu cesarskie- 
go, gdzie został wprowadzony przez szambelana, 
umyślnie do tego wyznaczonego. 

Publiczność zebrała się licznie, by niezwy- 
kłemu przypatrzeć się widokowi. 

— Prawdopodobieństwo, że „Au- 
gusta‘ przetrwała szczęśliwie uragan, srożący 
się 2 i 3 czerwca b. r. na Oceanie Indyjskim, 
niknie coraz bardzićj. Parowiec „Donar“, który 
przetrwał przypadkiem okropną tę burzę, podaje 
nie bardzo pocieszające pod tym względem szcze- 
góły. Zarecza kapitan rzeczonego okrętu, że 
podczas tego cyklonu widział naocznie, jak roz- 
hukane bałwany kilka wielkich pochłaniały okrę- 
tów. Również inny kapitan okrętu powiada, że 
przebywając okolice te oceanu bezpośrednio po 
ostatnićj burzy, spotkał niezliczone mnóstwo szczą- 
tków z rozbitych okrętów. Darmo więc łudzić 
się jeszcze nadzieją, że „Augusta“ uszła cało. 

— (o do wykonania prawa o opo- 
datkowaniu giełdy, które niezadługo ma znaleźć 
swe zastósowanie, donoszą, że rada związko- 
wa cesarstwa odebrała już od urzędu skar- 
bowego państwa uwagi i wskazówki, które wedle 
wniosków pojedyńczych rządów, w skład związku 
niemieckiego wchodzących, ustanowione zostały. 

Wiedeń 1 września, Twierdzeniu dzie 
ników niektórych, jakoby na zjeździe cesat® 
z carem w Kromieryżu była także mowa o sp 
wach wewnętrznych Austryi, zaprzeczają I 
nowczo dzienniki urzędowe, dodając na popat@) — 
tego, co piszą, że jak Austryi nie godzi SH 
mięszać do spraw i urządzeń wewnętrznych 3") 
nych mocarstw, tak samo nie ścierpiałaby nig!) 
żeby jakikolwiek władzca chciał jój robić uwać) - 
i przedstawienia co do jój spraw własnych. | 

— Liczbę poddanych niemiej 
ckich, przebywających za paszportem lub 2] 
robkiem w Austryi podaje jedno z czasopist| 
prazkich na 87,000, pomiędzy którymi poddany” | 
pruskich ma być około 40,000. Podczas 8%) 
poddani austryaccy, którzy znajdują się ch) ż 
lowo w Prusiech, zachowują się jak najspokó| 
niéj i tylko chleba swego patrzą, nie można Pl 
najmnićj tego samego powiedzieć o niemi 
ckich poddanych, w Austryi przebyw) 
jących.  Podżegają oni, wedle tejże gazet) 
wszelkiemi sposobami nienawiść narodową i wsżć] 
dzie starają s,ę rozpowszechniać myśl ogóln%| 
niemiecką, która punkt swój ciężkości znajduj 
poza granicami Austryi. Gazeta rzeczona wzy”*| 
też rząd, aby naśladował przykład, przez Prus] 
dany, i wyprosił bez wszystkiego podżegaczy ty” 
z granic Austryi, 

W Hiszpanii niechęć ludności do Nie 
ców wre na dobre i ze stolicy udzieliła się ws) 
stkim prawie miastom prowincyonalnym, Wi 5 
ksze miasta Hiszpanii, jak Puccerda, S%| + 
wila, Walencia, Saragosa i Barc®% a 
lona były i są ciągle widowniami demonstracy!| 
wymierzonych przeciwko Niemcom. W ostatniej) 4 
z miast wymienionych przyszło nawet do zatarg™ s 
z policyą. Kupcy odmawiają prawie wszedal! 7 
odebrania towarów, które byli u kupców me] & 
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mieckich pozamawiali poprzednio, odsylajac 
z powrotem na koszt ostatnich. „B. 

Jeżeli stan ten potrwa dłużój, handel niej 
miecki ponieść może bardzo dotkliwe straty. | 1 
us 2 N 

Wiadomości z blizka i z daleka, | ( 
1 

Poznań, 4, września "ŚR 

* Składki na wygnańców polskich! Z L uj k 
dom za porednictwem p. Knowczyńskiego t 
Marcin Knowezyński, Micha? Knowczyński, Maryand "AR 
Bekier, Józef Rosołek, B. Kozłowski po 1 m., Pl « 
Strycka 2 m., X, M. Gintrowiez 10 m., łukasz Mir 
chalski, H. H. po 60 fen., Antoni Wrzeszez, T. Bil 

Ćwiekowski, Ign. Sobieralski, M. Ziemek po 50 fr] 2 
Apolinary Magdziński 30 f., Marcin Grupa, Majche|  « 
Filipowicz, Jan Henlet po 25 fen., Andrzćj Olech | ( 
Stan. Bartal, Jézef Olech, And. Kusiorowski, Tomast | s 

Napierała, Szczepan Knowczyński, Wojciech Klinspo%| 1 
Augustyn Bdzioch, Filoda, Jarósz, Krzymieniewski sA 
Osiński, Michał Ratajczak po 20 fen., Ślawczyńsk«| ı 
Jan Sobociak, Jakób Olech, Antoni Olech, Marci! | E 

Piotr, Jan Poleyn, Zawiasa, Józef Madaj, Wineentf | ı 
Lerezak po 15 f., Michał Kopaniasz, Stan. Szezech 1 
Grabieeki, Kucharski, Krzyżaniak, Karol Krzesiński [ 

Augustyn Zel, Poleynka, Jackowski, Michal Erensh 
Fr. Pietruszewski, Wojciech Lijewski, Dekielińsk | 

Augustyn Buczkowski po 10 f., Stan. Olech, Jakób x 
Pysa po 5 f., razem 27 m. 20 f. — Z Krob!*| 
Antoni Nowak 60 f., Kazmirz Smektala, Filip Pazolk | 
Ludwik Chudy, Kat. Hapawa, Walenty Jędryczki | 
Fr. Jędryczka, Mikołaj Jeż, Michał Busz, Ludwik | 

Chudy po 50 f., Jan Furmanowski, Wojciech Glut | 
Macićj Chudy, Fr. Chudy, Fr. Busz, Jakób Kona! | 
po 20 f., Wawrzyn Andrzejewski, Michał Majchrzak) | 
Marcin Andrzejewski, Szymon, Jan Bzdęgowie, Regitż ı 
Nowak, Wichłacz, Marya Mroczak, Paweł Pasze | 
Tomasz Bzdęga, Walenty Gościański, Franciszab: | 
Wojciech Biernatowie po 10 f., Fr. Andrzejewski 15 fs |  : 

A 

| 
’ 

+ 

a 

Jakób Puślednik, Jan Stachowiak, Andrzćj Przybył” 
ski po 5 f., razem 8 m. — Z, Kościelea poe | 
Inowrocławiem staraniem p. Daroszewskiego org® | 
nisty 34 m. 32 fen.! Wykazu imiennego nie nade | 
słano. — W Powidzu zebral p. Karol Tokarsk* 
W. Kozłowski, Fr. Putz po 1 m., K. Tokarski, Jod 
Nowicki, Mich. Choryan, Jözef Kozlowski po 50 Soy Ss 
Fran. Kozlowiez, W. Bulmanski, A. Czech, Fran) 
szek Choryan, Józef Karabasz, Wojciech Wysocki 338 
Win. Czaszewicz po 25 f., Fr. Borowski, Woj. Skót p. 
raczewski, Ant. Strane, Woj. Duchowski, Józef B® | 
sprzyk, Michał Isiński po 20 f., And. Nowakowski | 
St. Ganiński, Mich. Szymański jun., J. Oziemkowsk” | 
Józef Morzyński, St. Pełczyński, Jędrzój Oziemko | 
wski, And, Kosteneki po 50 f., Mar. Tomezak, Ma " . 
Choryan, J. Duchowski, Ant. Wysocki, St. Szeszycki | 
S. Kozłowski, J. Zomerfeld, Mar. Nowicka, J. B | ~ 
siński po 25 f., Woj. Isiński 30 f., razem 13 ™ 
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1% 

WIELKOPOLANIN. 
50 £ — Z Mixtatu złożono na ręce p. Piotra 

„|  Bigdowskiego: N. N. 1,28 m., Zauer 1 m., N. N. 
sp] 25 f, Fr. Bigdowski 10, Jarosz 25, P. Bigdowski 25, 
st? a B. Drabętowicz 25, St. Drabętowicz 20, Golicki 20, 

 Baderski J. 10 f., N. N. 1 m., Fr. Nędzyński 25 f, 
Fr. Biegański 50, G. Fabrowski 10, T. Fabrowski 10, 
W. Kowalski 20, J. Stasierski 20, J. Biegański 20, 
B. Konieczny 2 m., St. Pasikowski 50 f., K. Joks 

20, St. Szezepankiewiez 10, Krzywański 10, Marya 

AE Klemczyńska 3 m., Krzemieniecka L. 50 f., Mąko- 
10] wska Michślina 50, F. D. 3,10 m., J. D. 2 m., ra- 
| %m 18 m 43 f.— Z Wronek nadeszła druga 
ps|  skłądka złożona na ręce p. Zygmunta Wrzyszczyń- 
nyo | skiego: Kubiatowski z Cmachowa 2 m., M. M., M. 
83] B., J. G. z Ćmachowa po 50 f., Sobkowiak z Po- 

‚hr  arowa 3,50 m., Kamzelak z Wróblewa 50 f., Fiak 
kój| 2 Wróblewa 1 m., Bähmka z Wronek 50 f., razem 
br 9 m. Nadmieniamy, iż dalsze chociaż najmniejsze 
ni") składki z miasta i okolicy Wronek p. Wrzyszczyński 
yw) chętnie przyjmuje i franko na swój koszt 

do „Wielkopolanina** odeśle. — Z Roseinna pod 
sit) Skokami przysłał ogrodnik p. E. Nedzewiez od pp. 

| John, K. Belter, L. Domagalska, F. Lierhamer po 
du] 50 f., panna W. Schilling, A. Bajerski, E. Egdze- 

wiez po 1 m., razem 5 m. — Z Ostrowa ze- 
| brane od F. S. i St. W. 1 m. 60 fen. — Z Po- 
| Znania: siostry Alojza i Czesława Jackowskie po 

__| 50 fen., razem 1 m., Zyb. 50 f., Steszewski 1 m., 
jid pani Ż. 2 m. 
sty Sprostowanie. W środowym numerze ogło- 
Vie Szona składka z Mogilna nie za pośrednictwem pana 
Se Pniewskiego, „tylko z własnego uczucia p. B. p. G. 

om zebrana zostala.‘ 

icy * Dla wygnańców polskich złożyli w Banku 
Hel |  włościańskim: zebrane przez członka komitetu ple- 
gór szewskiego 70 m., W. N. 30 m., Pietraszewska z 

dzie) Zbąszynia 2 m., Szule 50 f., Maryanńa Cieplewska 
nę 50 f., Franciszka Kłosowska 50 f., zebrane w re- 

3] dakeyi „Dziennika Pozn.‘“ 100 m. — Razem z po 

„|  przedniemi złożono 7719 m. 68 fen. 
nić * Na czytelnie ludowe. Za pośrednictwem 

| Franciszka Nowaka z Molmeck pod Hettstadt 7 m. — 

s Antoni Nowak z Krobi 50 £. 
* Walne zebranie Towarzystwa Pestalozzego 

odbyło się tu 28 sierpnia rb. Członkowie niemieccy, 

Widząc swoję przewagę liczebną, wybrali do zarządu 
samych Niemców, pomijając członków Polaków. Ta- 

kie lekceważenie Polaków, których widocznie Niemcy 

tylko do opłacania składek za dobrych uważają, wy- 
warlo bardzo przykre wrażenie, a Towarzystwu na 

dobre wyjść nie może. 
* Samobójstwo. Wezorajszéj nocy wracał do 

domu o północy były kupiec warszawski K., rodem 
z Wielkopolski, a mający tu rodziców. Na Zielonym 
ogrodzie (opodal placu Bernardyńskiego) opuścił na 
chwilę swych towarzyszów, i odebrał sobie życie wy- 

strzałem z rewolweru. Przywołany lekarz skonsta- 

_ tował zgasłe już życie, kula w piersiach nieszczęśli- 
,| Wego ugrzęzła. 'Trupa odwieziony do lazaretu miej- 

skiego. Przyczyną samobójstwa miał być amerykań- 
ra” | „ski pojedynek.-Smutny ten wypadek budzi tu ogólue 
nij | współczucie dla rodziców, doznających ogólnego swą 
cb, | Uczciwością i prawością charakteru zasłużonego sza- 
ski, __ eunku. 

ost, | * Posiedzenie reprezentantów miejskich odbę- 
kó | dzie się w przyszły poniedziałek, dnia 7 b. m. Na 
rób | porządku dziennym między innemi są zapisane; prze- 

SE budowanie i rozszerzenie szkoły przy ulicy Wszyst- 
l | kich Swiętych, dokończenie reparacyi mostu chwali- 
ka, | Szewskiego, uchwalenie wydatków na uregulowanie 

nik _ brzegów Warty, wybór dwóch radzców sierocych i 
"8 | dwóch dia spraw ubogich miejskich. 
i | * Bieda! 7Z najnowszéj statystyki, zebrangj z 
sk, | 17 miast, a obejmujący liczbę ubogich utrzymywa- 
na nych kosztem miast, lub odbierających w sprawie z 

ok, ł kas miejskich, przekonujemy się, że Poznań 
sk, | bardzo niepochlebnie o naszych stó- 
fy | sunkach świadczące zajmuje miejsce 
ie W urzędzie tych 77 miast, podanych w staty- 
N  Styce, która tak się przedstawia: Poznan liczy lu- 
ja" | dności 65,713, a ma takich ubogich 7031; Dort- 
ie | Mund 66,544 ludn., a 3892 ubogich; Lipsk 149,081 
z | ludn., a 8846 ubogich. W Królewcu jest 140,909 
w , ludn, a 11,783 ubogich. Na 10,000 ludności jest 
fy | "W Poznaniu 1070 ubogich pobierających wsparcie! 
o>. Jest to najwyższa liczba ubogich, objętych tą sta- 
kh | tystyką! Biedny Poznań! 
dh : * Zaginęły poznańskie listy rentowe wraz z 
® |  talonami, należące do korporacyi żydowskićj w Wą- 
Ph $gróweu. Król. dyrekcya tutejszego Banku rentowego 
KI, | Wywołuje te listy, wzywając tego, który je ma, aby 
A się wylegitymował z prawowitego ich nabycia w ter- 

_ minie prawem przepisanym. Listy te są oznaczone: 
s | Littr. C. nr. 7095 na 300 mk.  Littr. D. nr. 4189 

15642 na 75. z kuponami seryi IV nr. 15 i 16. 
A * Znaleziono 31 z. m. na Starym Rynku skó- 

rzaną portmonetkę, zawierającą 3 mk. Właściciel 
może się po nią zgłosić do biura policyjnego. 

* Za żebractwo aresztowano tu onegdaj trzy 
osoby, między któremi jest także były kupiec. 

* Listy przesyłane pocztą, dostają się nieraz 

do gazet pod opaśką przesyłanych. Aby temu za- 

pobiedz, należy opaskę przewiązać nitką na krzyż. 

* Leszno. Konkurs nad majątkiem tutejszego 

kupca Dawida Pavel, otworzono dnia 1 b. m. 
* Straszne spustoszenie uczyniła walka kul- 

turna w dekanacie wschowskim, gdzie na 11 parafii 
8 jest osieroconych, a 3 tylko mają swych pasterzy. 

Osierocone są: 1. Dębowa Łęka (215 dusz), 
2. Kursdorf (1533), 3. Lgiń (1389), 4. Eysiny (883), 
5. Osowo wieś (195), 6. Smeczkowo (759), 7. Świ- 
dnica (414), 8 Wschowa (5547). 

Proboszczów mają tylko 1. Brenno (ksiądz dzie- 
kan Verth), 2. Kaszezdér (ksiądz proboszcz Kluck, 70 
lat) i 3. Ciosaniec (ks. prob. Kempfer). 

Takie ślady pozostawiły za sobą 12 lat walki 
kulturnéj. : („Kur. Pozn.“) 

* Legat. Ksiądz Jakób Borowicz przeznaczył 
6000 mk. na kościelne i dobroczynne cele kościołowi 
katolickiemu w Sulmierzycach, w powiecie odalano- 

wskim. Na przyjęcie tego legatu nadeszło już po- 
zwolenie monarsze, 

* Z Nowego Miasta (w powiecie pleszewskim) 
donoszą, że tamtejszy kantor (Spiewak) żydowski 
odebrał nakaz, aby się jako nie będący poddanym 
pruskim, wyniósł z granie państwa pruskiego do 
dnia 1 października r. b. Wstawili się za nim inni, 
i przedłużono kantorowi pobyt do 1 kwietnia 1886. 

* Majętność Mrowino wraz z folwarkami przy- 
ległemi, ma być publicznie wydzierzawione od świę- 
tego Jana 1886 r. Termin licytacyjny odbędzie się 
22 b. m. przed południem w tutejszćj król. rejencyi. 

* Folwark Góry obejmujący 930 mórg, a na- 
leżący do dóbr brudzewskich, nabył p. Siciński. 

* Mogilno. Były sekretarz policyjny Rast, 
zastrzelił się tu zeszłćj niedzieli. Od pewuego czasu 

chodził Rast zadumany, to też prawdopodobnie w na- 

padzie obłąkania odebrał sobie życie. 
* Zabłąkało się 17 sierpnia r. b. w lesie w 

Międzychodzkiem ośmioletnie dziewczę, które wyszło 
na grzyby. Do dnia 2 b. m. jeszcze tego dziecka 
nie znaleziono. 

* Fizykowi powiatowemu dr. med. Hoffma- 

nowi w Międzyrzeczu, został nadany tytuł radzcy 
sanitarnego. 

* Egzamin nauczycielek gimnastyki odbędzie 
się w Berlinie 16 listopada i dni następnych. Kan- 

dydatki będące nauczycielkami w urzędzie, winny się 

do tego egzaminu zgłosić 6 tygodni przed terminem 
przez swą władzę przełożoną; inne kandydatki mają 

Bię cztery tygodnie przed egzaminem zgłosić do mi- 

nisterstwa oświecenia. 
* Święcenie niedzieli. Fotografiści niemieccy, 

zebrani na wiecu w Heidelbergu, uchwalili, że nie 
mogą się na to zgodzić, aby w niedziele mieli swe 
zakłady zamykać i nie pracować, ponieważ publi- 

eznosé zamiejscowa głównie w niedzielę przybywa do 

miasta, aby się kazać fotografować. 
* Radzca p. Letocha, który tak gorąco bro- 

nit robotników górnoślązkich w Berlinie, nie chce, 

jakeśmy to onegdaj donosili, przyjąć nadal mandatu 

poselskiego. Tak ‚Germania‘ jakoteż ,,Schl. Volks. 

Ztg.‘‘ wyrażają nadzieję, że radzea p. Letocha zde- 
cyduje się na przyjęcie mandatu poselskiego. 

* Ukrzyzowali niedawno temu Indyanie amery- 
kańscy Niemca Albrechta Unruh. Ci niegodziwcy, 
odarłszy Unruha z jego mienia, przybili jego ręce 
i nogi do grubego drzewą. Ciało téj ofiary znale- 
ziono dopiero, gdy już się rozpadało. 

* Oryginalny pomysł. Robotnik w Landes- 
hut, chcąc sobie życie odebrać zeszłego piątku, użył 

do tego dynamitu. Włożył ładunek w usta i zapa- 

lit go. Siła dynamitu była tak wielką, że poszar- 
pała ciało w kawałki, a meble i okna w izbie po- 

trzaskała zupełnie. 
* Tle to naród rosyjski płaci na dom cesar- 

ski i jego krewniaków? Synowie cara pobierają aż 
do pełnoletności rocznie po 100 tysięcy rubli, a po 
dojściu do pełnoletności po pół miliona rubli. Ich 
żony dostają rocznie po 60 tysięcy :ubli; wnuki aż 
do pełnoletności po 50 tysięcy rubli, od pełnoletno- 
sei po pół miliona rubli; prawnuki aż do pełnoletno- 

| sei po 30 tysięcy rubli, a od pełnoletności po 450 
tysięcy rubli; praprawnuki dopiero po dojściu do peł- 
letności pobierają rocznie po 100 tysięcy rubli; ksią- 
żęta krwi cesarskićj dopiero od pelnoletnosci pobie- 
rają po 50 tysięcy rubli. Kobiety dopóki za mąż 
nie idą, pobierają roczną pensyą, a gdy wyjdą za mąż, 

natenczas córki i wnuczki cesarza” dostają po milio- 
nie rubli w posagu, a prawnuczki i praprawnuczki 
po 300 tysięcy rubli. Dalsze pokrewieństwo żeńskie 
dostaje w posagu po 100 tysięcy rubli. Wdowy po 

cesarzach, po wielkich książętach i owdowiałe księ- 
zniczki krwi cesarskiéj pobierają: Cesarzowa 600 ty- 
sięcy rubli rocznie i utrzymanie dworu, a gdyby za 
grancę wyjechała, dostaje połowę tego utrzymania. 
Wdowa po następcy tronu pobiera rocznie 300 ty- 
sięcy rubli, i utrzymanie dworu, a gdyby z kraju 
wyjechała, pobierałaby połowę. Wdowy po synach 
i wnukach pobierają rocznie po 60 tysięcy, po pra- 
wnukach 30 tysięcy rubli, a po praprawnukach 15 
tysięcy rubli. Wdowy po książętach krwi cesarskićj 
po 10 tysięcy rubli. Do tych liczb nie potrzeba 
żadnych uwag. 

* Kalendarz. Sobota, 5 września: Urbana p. 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 16, zachód o go- 
dzinie 6 minut 40. 
EEEE WRZ NE AE ED 

PRZYBYLI DO POZNANIA 
dnia 3. września 1885. 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Komeczny 
z Milicza. Filcek z Galicyi. Dorożalski z Kępna. 
Goldschmidt z Lipska. Słowiński z Kościana. Pani 
Moszczeńska z córkami z Rzeczycy. Janke z Ple- 
szewa. 

GIEZED A. 
Poznań, 3. września. (Sprawozdanie giełdowa. 
Stan powietrza: pięknie. 
Żyto: bez handlu. 
Cena owiedzialna —.-- wrk. Wypowisdnaa: 

—— ctr. a wrzesień 127,00 mrk. płacono. na wrze- 
sień-październik 127,00 płac. na październik-listopad 
129,00 mrk. płacono, na listopad-grudzień 131,00 mrk. 
płacono. | 

Okowita: stale, 
Cena wypowiedzialns --,— mark. Wypowiedziaw: 

— litrów. Na wrzesień 41,70-00 płac, na październik 
41,50 płac. aa listopad 4v,60 płacono, na grudzień 
40,60 plee.. na styczeń 40,80 płac., na luty 41,10 plac., 
na marzec —,— płacono, na kwiecień-maj 41,70 mark. 
płacono. 

Okowite w miejsca (bez beczki) 41,90 

Poznań, 3. września. Ceny mąki, Pszenna nr. 
66 12,00—-13,00, nr. 0 11,50—12,00 marek, reams nr. 
0 iI 9,50—9,75 mrk. po 50 kilo. 

(Sprawozdanie gieldowe). Poznań, 3-g» 
września, 4'/, nowa listy zastawne poznańskie 101,80. 
407, nowe listy rentowe poznańskie 102,00. 50% powis: 
towe obligacy« 101,50, 44/,°/) powiatowe obligacye 101,75 
31/40/ selgckie listy zastawne —, —. 4%), szlązkie listy 
rentowe 102,00. Kwilecki, Potocki i Spl. (Bank rolsi 
czy) 68,00. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie sprytow: 
76,00. Poznańai bank prowincyonalny 116,50, 4*/4%;. 
pruska pożyczka ukonsolidowana 104,00. 31/40/, premix 
wana pożyczka z 1855 roku —,—, 31/,%/, obligi dire 
państwa 99,50.  Kluczborske - poznańskićj kolei sate, 
mei — —. Klnczborsko - poznańskićj kolei telauns 
5%) akc. zak -——. Starogardzko-poznańskićj kolei ża 
iaznój 102,75.  Warszawsko- wiedeńskićj kolei żełacno 
209,25 Ausirysckie noty bankowe 163,50, Austrysota 
rents srebr 68,30 Węgierska renta złota (dnża) 40/, 81,40 
Węgierska renta złota (mała) 40/, 81,50. Polskie listy likw 
dacyjns 56,90 Listy zastawne Królestwa Polskiego (1 
emisyi 62,50. Rosyjskie noty bankowe 203,50 mra. 

(„Dziennik Pozn.“; 

Bydgotecz, 3 września. (Ceny per 1000 kilo.) Pxz- 
aica: piękna 150—152 marek, średni gatunek 146—-149 
merek. — Zyto: piękne 124--126 marek, średni gatı 
ask 12 —123 marek. — Jęczmień: towar dla hrs 
wsrów 126-130 m. na paszg 115—125 m — Owiss. 
120—139 m. — Groch: do gotowania 145—180 w 
na paszę 193--130 marek, — Wyka: 115—-125 mare: 
— Qkowita: per 100 litr. a 1000, 41,00 marek. 
Kurs rnbli: 202,5: marek 

Wrocław, 3 września, (Ceny targowe miejskie.; 

|W markach i fenygacz =. Stale ceny ustanowione przez Er user | 100 kilogramow 
deputaczą turgową. | piękn. | średn. | posted 

Pszenica biała . . . . , || 15!60 | 14130 | 18180 
- żólia . - || 15/30 | 18/80 | 18/20 

Żyto. . . 18 |90 | 13/30 | 12|80 
Jęczmień — 3 - || 44| — |] 132/40] 11180 
Owies | 13|— | 12/40] 11] 90 
Groch | 17|— 1135150 | 13] & 
jE) Sit ice eee Men ree meme get Ba IE Si) N. 2: 
Rzepik zimowy . . = I——|-—— | —|— 

- latowy . . . ą en Hr 
Okowita (100 litrów po 100%), Wypowiedziano 

50,000 litrów, na październik 41,00 mrk. płacono, na paz- 
dziernik-listopad 41,50 płac., na listopad-grudzień 40,40, 
na grudzień-styczeń i 0,00, na kwiecień-maj 41,50 płacono, 

Berlin, 3. września. (Ceny za 1000 kilogramów. 
Pszeniea 150,00—170,00 m. — Z yto 133,00— 142,06 
marek, — Jączmień 114,00—170,00 mk. — Owiss 
125,00—160,00 m. — Kukurydza 115,00—120,00 ix 
— Groch do gotowania 146,60—200,00 m., na pasz: 

. 127,09— 140,00 marek płacono. 

Szezecin, 3. września. (Ceny za 1060 kilogramów 
Pszenica biała i żółta 150,00—153,06 m. płacono. -- 
Żyto 128,00---133,00 m. płac. — Jęczmień pośledz: 
000,00—000,06 mr., piękny 120,00--135,00 mr. plac, ~- 
Owies 115,00—123,00 m. płacono. — Petrolenv 
w miejscu 7,85 marek płacono. 

Gdańsk, 3, września. (Ceny za 1000 kilo.) Pszen: 
135 marek. — Żyto 120,00 mrk, — Jęczmień (8 wi 
— Groch 112,00 mrk, — Wyka 87 mrk. — Ko: - 
czyna białą 48 mrk., czerwona 38 mrk. za centnas, 
Okowita w miejscu 41,50 m. płacono. 
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(2374) 

Sp. Emilia z Maryanskich 
owdowiała 

LAURENTOWSKA 
wczoraj wieczór o godz. 91/, po 10-dniowych cierpieniach 

opatrzona Sakramentami św. P. Bogu ducha oddała. 
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb w sobotę o godz. 

91/.. Krewnych jéj, przyjaciół i znajomych pobożnćj mo- 

dlitwie duszę jćj poleca ES 

Ks. W. Maryanski, 
Poznań, d. 3. 9 1885. kan. metrop. 

5 

Wczoraj o północy, rozstał się nagle z tym 

światem, w 27 roku życia, ukochany nasz syn 
i brat (2383) 

Wojciech Angust Karcıowskt 
Wieść te bolesną ślą krewnym i znajomym 

Ciężko strapieni rodzice i bracia. 

Walne zebranie wyborców 
powiatu krotoszynskiego 

odbędzie się dnia 15-go września o godzinie 11 rano w ho- 

telu p. Kuszke w Krotoszynie. 

(2372) Komitet powiatowy. 

Walne zebranie 
dawniejszego Towarzystwa czeladzi krawieckiej celem założenia „TO- 

warzystwa krawców w Poznaniu odbędzie się we wtorek 

dnia 8-go września r. b. o godzinie 4-t6j z południa w lokalu pana 

B Knolla, Stary Rynek nr. 58, I, piętro. 

PORZĄDEK DZIENNY. 

1) Zagajenie posiedzenia i wybór Przewodniczącego. 

2) Odczytanie potwierdzonych Ustaw. 

3) Sprawozdanie z prywatnój kasy 'Yow. Czeladzi krawieckićj. 

4) Wniosti komisyi ustawodawczćj, 
5) Wybór Zarządu. 
6) Wnioski Członków. 

Z rana o godzinie 8-mćj odbędzie się w kościele pofranci- 

szkańskim solenna msza św. na intencyą założyć się mającego To- 

warzystwa. © liczny udział Ozłonków tak w nabożeństwie, jako tóż 

w Walnem zebraniu uprasza (2376) 

Stara Komisya 
wybrana przez Członków Towarzystwa Czeladzi krawieckićj. 

awd 
Falszywa pogłoska puszczona, jakoby mi naka- 

zano opuścić państwo pruskie, ' zmusza mnie do pu- 

blicznego ogłoszenia, — że od piętnastu lat jestem 

naturalizowany, u władz. Nie sprzedaję zatem mo- 

jego zakładu, przeciwnie powiększam takowy na zna- 

cznie wyższćj skale, o czem wkrótce ogłaszać będę. 

W, Kwiatkowski, 
zakład ogrodniczy. 

Plac Wilhelmowski nr. 14 (narożnik ul. Teatralnćj) 

i na Wildzie przed Sercankami (2377) 

VIHLLHHILLTLVRHLLELLILPL ILL A AISI 

Zmajdzie umieszczenie od 1-go 
października (2387 

zdatna gospodyni 
znająca się także na praniu. Pen- 
sya 120 mrk. i wysoka tantyema. 
Uprasza się o odpis świadectw. 

A. J. WALICZAK, Poznań. 

4 
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Towarzyszki życia 
pauny mitéj lub młodćj wdowy, 

z odpowiednim majątkiem w go- 

tówce lub nieruchomości, szuka 

na tój drodze gorzelnik kawaler, 

Polak, również z pewnym mają- 

tkm. O łask. oferty z fotogr. 

i opisem bliż. szezeg. urrasza do 

Eksped. Wielkopolanina pod lit. 

A. W. 2389. TR: 

Pomiesakania parterowe & 
po 9 marek miesięcznie, są do 

Zmajdzie umieszczenie: 
gospodyni znająca się na chowie 
inwentarza na 40 tal. pensyi i wy- 
soką tantyeme, Spieszne zgło- 
szenia do kantoru (2393 
P. Teyssandier, Wielk. Garbary 8. 

Zaproszenie do przedptaty! 
na nowe bardzo tanie wydanie 

Cwiezen duchownych 
sw. Ignacego 

ezyli rekolekcyi w tłom. X. Je- 
Dnia 15 września rb. 

wyjdą 2 tomy w 8-ce str. 520 
Cena w prenumeracie na całe 
dzieło aż do 1 paźdz. rb. wynosi 

łowickiego 

za expl. bez nabożeń. tylko 2 m. 
Z dodaniem całej książki do na- 
bożeństwa 2,50. — Expl bez na- 
bożeństwa oprawny 2,60. Opra- 
wny z nabożeństwem 8,10. Kto 
zapisze od razu 10 dostaje 1 opr 
w dodatku. Przesyłka franco. 
Należytość nadsyłać trzeba na- 
przód do: 

Księgarni Katolickićj 

Tanie książki. 
1) Leszek, kalendarz dla dzieci. 

112 str. i 16 obrazków. 30 fen. 
2) Mały Wybór nabożeństwa dla 
dzieci z oprawą 25 fen. 8) ksią- 
żeczka o Kościuszee dla dzieci 
polskich. 20 fen. 4) Trzydzieści 
piosnek dla rzemieślników, 25 fen. 
5) Pamiątka Jubileuszu Wele- 
hradzkiego. 5 fen. 6) Gra Niebo 
20 fen. Cena sklepowa z prze- 
syłką wynosi 1 mr. 30 fen. zni 
żona 50 fen., za co się franko 
posyła i w dodatku 2 obrazki 
Za 2 marki daje się 30 książek 
franko, tj. od każdej po 5 sztuk. 
Zamawiać pod adresem: (2327 

Józef Chociszewski, Poznań. 

czę 8 Al POZNANIA 
poleca 

RZE” jedyne BE 
przez władzę duchowną uznane 
oryginalne wydanie 

KSIAZEKI 

NABOZENSTWA 
dia wszystkich katoliköw 

szczególniej zaś dla wygody kato- 
lików archidyecezyi gnieźnieńskiej 
i poznańskiej z polecenia Naj- 
przewieleb. Arcybiskupa 

Dunina 
ułożonej, a na nowo z rozkazu 
Najprzewieleb. Arcybiskupa 

X. Leona Przyłuskiego 
poraz drugi przejrzanćj. 
Wyd. osobne dla niewiast i mężcz 
Oprawne po 2, 2.50, 3 m. i wyżej, 

Książeczka do Nabożelistwa 
dla chrześcian katolików 

Wydanie dziesiąte. 
Wyd. osobne dla niewiast + mężce. 
Oprawne od 75 fen. do 6 marek. 

Zamówienia powyżej 3 ma- 
rek wysyłam franko. (1117 

Zaproszenie do przedpłaty. 
Dnia 15-go września rb. wyj- 

dzie dzieło p. t: 

Monstrancya złota 
albo rozmyślanie o Najśw. Sa- 
kramencie, z dodaniem sauk, 
rozmów i 40 cudów. Tlom. X. 
Wysocki, w 8-ce str. 250. Cena 
w prenumeracie do 1 paździer- 
nika rb. wynosi za expl. bez na- 
bożeństwa, tylko 1 mk. z doda- 
niem całój książki do Nabożeń. 
1,50. Expl. oprawny bez naboż. 
1,30 Oprawny z nabożeństwem 
1,80. Kto zapisze od razu 10 do- 
staje 1 opr. w dodatku. Prze- 
syłka franco. Należytość nadsyłać 
trzeba naprzód do: 

Księgarni Katolickiéj 
2206) w Poznaniu. 

Zaproszenie do przedpłaty! 
Dnia 1-go września r. b. wyj- 

dzie nakładem naszym: 

CUDOWNA MIŁOŚĆ BOSKA 
ku narodowi ludzkiemu 

w Pozdrowieniu Anielskiem Naj- 
świętszćej Maryi Panny okazana, 

zawierające 12 fotolitodru- 
ków, przedstawiających naj- 

é glowniéjsze widoki miasta 
Poznama, wyszło nakładem 
księgarni (2375) 

Józefa Jolowicza 
w Poznaniu (Stary Rynek 

przy głównym odwachu.) 
Wee Cena 1 egz. 1,50 mk. 

f m ed 2 

A. Modrzynska 
Jezuicka ulica nr. 12 

poleca: kapelusze żałobne, filco- 
we, koronkowe, ryszki. koronki 
kwiaty, pióra, woalki, welony, wstą- 
żki, krawatki męzkie jako też ni- 
ci wszelkiego rodzaju, bawełnę, 
guziki, sznurki etc. ete po cenach 
mozebnie najniższych. (2237) 

sag" M sprzedania Zaraz 
oberża 

w najlepszym biegu będąca, po- 
łożona w mieście powiatowem i 
kolejowem, w blizkości Poznania, 
Cena 4500 tal., zaliczki tylko 1000 
talarów. (2385) 

A J. WALICZAK, Poznań. 

Młoda osoba 
z lepsz. wykszt., myzykalna, po- 
siadająca 1000—1500 mk. mają- 
tku, może wstąpić do korzystnego 
interesu jako wspólniczka, ewent. 
poszukujący takowćj ma rzeczy- 
wisty zamiar pojąć ją po pewnym 
czasie za żonę. O fotogr. npra- 
sza się i opis stósunków szczegó- 
łowy. Adresować: Eksp. Wlelko- 
polanina dla Z. B. 2388 

Dominium Konarzew 
pod Krotoszynem (2363 

poszukuje od 1 stycznia dobrze 
ze swem fachem obznajmionego 

ogrodnika. 
W . mieście powiatowem 

Lipnie, gubernii Płockićj, 
jest do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia na warunkach 
bardzo przystępnych (2365 

oraz kilkudziesięciu przykładami 
objaśniona przez X. Stagraczyń- 
skiego z dodaniem całej książki 
do nabożeń. Wydanie II ozdobio- 
ne licznemi obrazkami w 8ce str. 
300. Cena w prenumeracie do 
1 paźdź. rb. wynosi tylko 80 f. 
z oprawą 1 mk, Przesyłka fran- 
co. Należytość nadsyłać trzeba 
naprzód do: 

Księgarni Katolickiéj 
w Poznaniu. 

HOTEL 
‘od 50-ciu lat istniejący, 

Wittige, właściciel. 

Poszukuje sie od 1-go pa- 
ździernika starszéj, doświad- 
czonćj 

DSOBY 
do małego dziecka. Tylko 
dobre świadectwa i długole- 

(2233) 

200 mörg 
Ii I klasy z budynkami i 

potrzebami, można „natych- tni pobyt u dzieci będą uwzlę- 

miast kupić korzystnie. dnione, 

9331), Winiewski, Zgloszenia przyjmuje 
Dom. Wilkowo pol. p. 
Poln. Wilke. (2380) 

88388388908 

Panna stuigca tee świad. re 
komendacye obeznana z praniem 
i prasowaniem |poszuk. umieszcz. 
zaraz lub późnićj. O łaskawe zle- 
cenia uprasza (2356) 
Trąmpczyński, Wiel. Garbary 11. 

Lipie pod Miłosławiem. 

Poszukuje się zaraz lub od 1 
października. (2386 

zdatnego rządzcy 
żonatego na oddzielny majątek, 
na gotowy stół i tantyemę, dono- 
szącą minimum 600 tal. Wyma- 
ganą kaucya 2000 tal. Odpis 
świad. przesłać pod adr. Z. G. 8. 
Poznań poste restante. 

Znajdzie umieszczenie zaraz do 
Król. Polsk 

Młoda osoba — 
z wyższ. wyksztatc., wysoko muzy” 
kalna, mówiąca płynnie po fran 
cuzku, jako reprezentantka domu | 
u bezżennego pana, za wysokt | 
pensyg. Spieszne zgłosz. z ży” | - 
ciorysem i fotografią uprasza si@ I 
do kantoru 2391 | 
P. Teyssandier, Wiel Garbary 8 | 

Anonim -zgłoszenia nie będę | / 

uwzględnione, |, _.,. filii 
+1. zaopatrz. w świad. | 

Ogrodnik po kilkonastolet. | ( 
pobyc. w miejscach poszukuje U l 8 
mieszczenia od 1 października rb, | 
O łaskawe zlecenia uprasza (2359 | 
Trąmpczyński, Wiel. Garbary 1: | 

Wakują dobre posady 
od św. Michała dla rządzeów: | 
ekonomów, gorzelników, pisarzy: 
borowych, służących. strzelców: 
ogrodników i t. d. tak żon. jak | 
kawalerów, dla gospodyń, panieh > 
służących i t. d. Spieszue zgło” | 
szenia do. kantoru (2392) F 
P. Teyssandier, Wiel. Garbary 8: I 

car vy, zaopatrzonyw f 
Pisarz g0sPp. dobre sw IN» 
dectwa wymaganie skromne, p9 — vVVo 
szukuje umieszczenia od 1 paź — k 
dziernika rb. Easkawe zlecenia |= 
uprasza (2857 I RI 
Trąmpczyński, Wiel. Garbary 1) |= 

Rządzcę gosp., 2 urze- |, 
dniköw gosp. i gorzela- | 
mego z kaucyą potrzebuje zaraź | 
bióro zleceń (2369 | 

M. WESOŁOWSKI, 
Poznań, ulica Lipowa nr. 5 

Elew gorzelniczy znajdzie Ę 
natychmiast miejsce pod lit. 8. 6. 
post. rest. Skalmierzyce. (2378 | 

s {Stun 
Ekonom Zonaty Ten 

zaopatrz. w świad. z pobyt. kilko- 
letniego, żona może się trudnić 
kobiecem gospod. wymag. skró* |, 
mne poszukuje umieszczenia za | AE 
raz lub późnićj. O łaskawe złece* | 7 
nia uprasza (2354) | 
Trąmpczyński, Wiel. Garbary H. 

Służącego icego | 
pojedynaka będzie potrzebowało Fin: 
od 1. października Tarmówk© |, nl 
w powiecie inowrocławskim. | "Zn 

Wiek podeszły pożądany, wyz4 | ty k 

grodzenie do 200 marek. (2364 | 
. | 8 , 

Gospodyni |" 
obez. z wszelk. gałęz. kobiec. 80° |} 
spodarstwa jako też z praniem | 9 
i prasow. poszuk. umieszez. zaróż | SK 
lub późnićj. O łaskawe zlecenia | zdą 
uprasza (230) | 
'frąmpezyhski, W. Garbary U. | 

Balbierski pomocnik 
dobry robotnik, znajdzie sta 
miejsce u fryzyera 

Władysława Czaplickieg 
2378) w Gnieźnie. 

Ucznia 
z odpowiedniemi wiadomościamł | ©, 

szkólnemi poszukuje zaraz lub OO I 

1-go paźdiernika rb. (2205 | 

Księgarnia Katolieka | 
Poznań, Wodna ul. 25. 

— M bezt 

RR 

Dra 

Na stół i staneya Gi 
trz 

przyjąć mogę zaraz lub od 1-90 08 7 

października. (2 2 | my 

Laube, W. Garbary nr. 5: y 

poszukuje Tag 

Mały Baza"; | bi 
2384) _Plac św. Piotra. ‘oa ia 

Ucznia | 
przyjmie zaraz : q 

A. W. Zuromsky | ;, 
Cukiernia i fabryka karmelkOW: | si 

cukrów i czekolady. (2394 | 

—ań AWB 
POZNAŃ. 

Strzelecka ulica 9 
2 

są mieszkania o 4 pokojach (49° | w 
do 600 mrk.) do wynajęcia. ta 

a 

wynajęcia na Zagórzu nr. 11. 

kinie wik PAN REPO) MC 
LEW nv Ba DA SC 10 wej 

Nakładem i drukiem Fr. Ohocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Maksymilian Kukowski w}Poznaniu 
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